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* Cj Gazeta W arszaw ska z dnia 14 maja r. b. 
Wy.jl 6! korrespondencji z B erlina donosi o 
ce„0 . c*‘ germ anizm u Celem zduszenia rozwijają- 
ą Ł o J *  silnie elem entu  słow iań sk iego  w Prusacn  
"im-S *Ĉ ’ W ielk iem -ksigstw ie-P oznańskiem  i Gór- 
r̂°<lfe Z ctdem używ ają się rozm aite

siw, l’ U[ządza praw dziw a propaganda. Pan B i- 
i>0(1, pk niedaw no ośw iad czy ł, iż nie podobna po- 
ojenj dobrodziejstw  cyw ilizacji n iem ieckiej, z ist- 
wiołuem s*ow iańskiego w tychże prow incjach ży-

2anv^tem l es,;’ *ż ży w‘o ł słow iańsk i w P rusach ska- 
si* i.est na zatracen ie i zagin ie, jeżeli nie będzie  
chow ?nacZfił  Łił  s iłą  odporną, jaka go dotąd ce- 
itli a*a i wzbudzając podziw sam ych niem ców, i je -  
r°[ w.l§Cej będzie takich ludzi, ja k  niejaki pan Ka- 
3 0^  .lai'ka, który w tych czasach d a ł dowód wy 
p0 i obyw atelskości, a czyn którego nie powinien  
a ^ w a ć  w ukryciu, ale ow szem  być w ystaw io
na ,0a ^wintło dzienne za wzór do naśladow a- 

\y.Za. Przedm iot pow szechnej częśc i!
W ia d o m o , iż od n iejakiego czasu , elem ent s ło -  
Pf0 skl zaezą ł się podnosić w G órnym -Szlązku, 
(yytj a3°w ał tam bow iem  siln ie pan K arol Miarka, 
pjSea^ c w K rólew skiej-H ucie dziennik polski z nad- 
So|o uK atolik.” D zia ła ln ość  jego m usia ła  być 
St-A'y oku n iem com , skoro n ieszczędzili w szelkich  
ttiać . a^ T ^0 od w ydaw nictw a pism a pow strzy- 
Paa'wPdy prośby i groźby nie skutkow ały , gdy  
8w0j “ł |a i'ka (b y ły  nauczyciel) w ytrw ale s ta ł przy 

postanow iono go skusić ofiarą stu tysięcy 
^  «by w ydaw nictw a zap rzesta ł. Czy uwie
r§ od 1 to n*e poskutkow ało. Fan M iarka ofia- 

* dziennik  swój c iąg le  w tym  sam ym  
ijjjjj 11 wydaje. Czyn jego  podziw  uw ielbienia w zbu- 
cław-W *on*e sam ych N iem ców . W ychodząca w W ro- 
^■ "'„nSch lesische V olkszeitung,” a za nią „G er- 
?e Ją * 'one gazety  europejskie podały ten  fak t 
oą gojen iem . My takow y przepisujem y drżącą  
lic? ac*ości ręką, tego do swojej narodow ości za- 
M|a albow iem  z takich  ludzi jak  pan Karol 
0 iOż a z K rólew skiej-H uty na G órnym -Szlązku, 

oyć dumna ca ła  S łow iańsk a ziem ia!
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Wiadomości m iejscow e i okoliczne.

3ze«, .^ k om u nikow ano nam łask aw ie  okólnik P le- 
Q0 skleSo R adzcy ziem iańsk iego (L andrath’a), co 
sl{ipp i « k t u  kolei żelaznej Poznańsko-K luczbor-

^edł ° ^ n*kn tym  czytam y, że „projekt ten  za- 
hand] tak daleko, iż m inistrow ie (pruscy) wojny i 
konc u. j ed nogłośn ie ośw iadczyli się  za udzieleniem  

^ ejs)> na w spom nioną kolej.” 
lej w *eJ „że pod łu g  w ygotow anych statutów , ko- 
Gór 'Jjowie będąca przeprow adzoną będzie aż do 
^ż i°  , ^ żk ich  kopalni w ęgla kam iennego, jako- 
łąćze • °  H . a l l s a a ,  celem  bezpośredniego po- 
Nje n .l a  koleją żelazną W arszaw y z P oznaniem .” 
cie , niefn ie  to w ażna dla nas now ina, rozpoczę
t e  aw'era wspom nionej linji n iew ątp liw ie w p ły- 
* trf  a . P o s p ie s z e n ie  kolei żelaznej do K alisza  

^ anicach naszego kraju. 
stawi ^opow iedziane na jutro i pojutrze przęd
ny,. eille om atorsk ie na dochód zakładów  dobro- 
(lrj)i,n^c^ w K aliszu, sk ładać będą, jutro: 1) „Z s ie 
d l i  najbrzydsza,” kom edja w 3-ch ak tach;— 2 )  
P°et ^ a: w yjątek  z kom edji Fredry „O dludki i 
ty ĵ ’ i 3 ) Ż yw y obraz (now y) z dram atu Deo- 

a n d a ” Pojutrze: 1)" „Dwaj m ężow ie,” 
Micki • w 1' m okcie;—  2) deklam acja: „F arys,” 

ewicza;—  3) „Consihum  facu ltatis,”  kom edja

w 1-m akcie;—  4) deklam acja: w yjątek  z poem a
tu P ola „Przygody B enedykta W innickiego,” i 5) 
żyw y obraz (pow tórzenie), z dram atu D eotym y  
„W anda.”

P rzedstaw ien ia  te  urządzone zosta ły  z powodu  
spodziew anego zjazda obyw ateli ziem skich  na w y
bory Tow. Kred. Ziem. Znając przeto gotow ość  
obyw atelstw a naszego do n iesien ia  hojnej ofiary na 
cel sz lachetn y , n ie wątpim y, że i tym  razem  usi
łow ania am atorów  pom yślnym  będą uw ieńczone  
skutkiem , i że ubodzy i sieroty znaczne zyskają  
w sparcie.

—  Zjazd obyw ateli ziem skich, w skutek  .wy
borów do T ow arzystw a Kred. Ziem., już się roz
począł i znaczna liczba lokalów  w hotelach  zaję
tą już zosta ła . Zjazd taki dla m iejscow ych fabry
kantów, przem ysłow ców  i t. p., n iepospolite przy
niesie korzyści.

—  W okolicach m. Ł ęczycy , w dniu 3 (15) 
b. m., padał grad w ielkości go łęb iego  ja ja , i w c ią
gu trzech  kw adrausy p ok rył z iem ię  w arstw ą b li
sko na ło k ieć  grubą. Grad ten roztaja ł dopiero  
na trzeci dzień . Szkody zrządzone w zasiew ach  
w ynoszą p rzeszło  5 0 ,000  rubli. P rzed  sp ad n ię
ciem  gradu, pow sta ła  silna burza, która pięcio l e 
tn ie dziecko w łościańsk ie , będące w polu, w rzu
ciła  do poblizkiego staw u , w skutek  czego dziecko  
to u ton ęło .

—  Po praw dziw ie letn ich  upałach, od wczoraj 
pow ietrze znacznie się  ozięb iło .

— Z dniem  Św . Zofji czyli 15 b. m., rozpo
częło  się już p icie wód leczniczych. Za m iesiąc  
lub dwa, nastanie pora w ędrów ek do źród eł zagra
nicznych, a to bądź z potrzeby, bądź z mody, k tó
ra obcym  tyle oddaje owoców trudu i pracy sw oj
skiej, często  pracy i m ozołów  niezam ożnych ojców  
rodzin. R adziłby jakoś rozum  pozostaw ić u s ie 
bie grosz sw ojski, bo bieda i to nie m ała, ale cóż, 
kiedy prim cuda zagraniczne! Gdyby to jeszcze  
z w ielości tych w ycieczek były  jak ieś ow oce um y
słow e, m niejsza —  ale tego po najw iększej c zę 
ści nie widać. W ypadłoby jednak  potrzebującym  
koniecznie w ycieczk i, przenieść lepiej nad obczy
znę poznanie sw ojskich kątów, bo wielu z nas na
wet jeografji w łasnej n ie zna; a potrzebującym  le 
czenia się, o ile to je s t  m ożliw em , udaw ać się do 
źród eł krajow ych, z których w iele (jak np. C ie
chocinek, gdzieśm y naw et w idywali am erykanów , 
anglików  i t. p., Oceniających skuteczność tych  
źród eł), więcej są  pom ocne niż wody zagraniczne. 
Prawda, że w nich wieje często  duch n ieładu , że 
zbyw a na kom forcie i t. p., ale cóż począć? na
leży to w części uw zględniać ja k  w zajem  zarzą
dzającym  takim i zakładam i, należy się starać o 
zrów nanie ich pod w zględem  wygód z zagranicz- 
nem i zdrojam i. K to utrzym uje, że za ta ń sze  pie
n iądze m nóstw o ciekaw ych rzeczy ujrzeć może, 
ten się mocno myli, nie mówim y ju ż  pod w zglę
dem  „tan iości.” D rogo i bardzo drogo opłacają  
się te „cuda,” zw łaszcza  fryce padają ich ofiarą. 
C zęść w iny kosztow nego frycow ego, sk ładam y na 
wydawców naszych książek. N iem cy, W łosi, F ran 
cuzi, A nglicy, mają setk i przew odników  bardzo 
szczegółow ych  i dok ładnych  po całej E uropie. Ce
lują wr tern zw łaszcza  przew odniki n iem ieckie, 
gdzie op isy  m iejsc, od leg łość, ceny, hotele i m no
gość szczegó łów  nader potrzebnych z ca łą  ś c is ło 
ścią  są  podane. Przew odniki te opatrzone są  
mapparni i stalorytam i przedm iotów  godniejszych  
uwagi. Z takim  przew odnikiem  w ręku jak  np. 
M eyersa, L etznera, Schvverdta, R avenstejna, Mul
lera, a zw łaszcza  B erplescha, nie potrzeba się b łą 
kać, zasięgać n iedokładnych w iadom ości i w reszcie  
w ystaw iać na w yzysk. To też przysw ojenie po
dobnych książek  językow i naszem u byłoby w ielce  
pożądanem  tak ze  w zględu k ieszen i, jak  i przy

najmniej z tego, iż z podróży odbytej z przew o
dnikiem , przynajm niej jak aś znajom ość św iata  uw ię- 
złab y  w um yśle. R zecz przecież taka nie przez  
pół ale dok ładnie spełn ioną być powinna: zam iast 
też lichych kom pilacji, dość byłoby pow ydawać 
przekłady najlepszych przew odników  bez w zględu  
na ich obszeruość. O bow iązek podobny, zdaje się  
nam, spoczyw a na wydawcach pism  podróżni
czych. N ależałoby także przysw oić „P rzew od n ik i 
wód” przynajm niej znaczn iejszych  i używ ańszych, 
bo i w tym  w zględzie , n ieznajom ości lub n ied o k ła 
dnej znajom ości obcego język a , nieśw iadom ości z a 
chowywania się, cen i t. p., tak  co do skutków  
kuracji, jak  i w ydatków  n iepotrzebnych, w ielk ie  
oddać by m ogła przysługi.

—  Do naszego m iasta zjechać ma z zagrani
cy tow arzystw o gim nastyków  i akrobatów , które  
zam yśla daw ać przedstaw ien ia  w niedokończonym  
teatrze letn im , za teatrem  p. G olińskiego,

—  Od m ostu kam iennego do kościo ła  0 0 .  R e 
formatów położouy zostan ie trotoar gran itow y.

—  Rada G ubernjalna D obroczynności publicz
nej, zakom unikow ała nam co następuje: Ś p . ksiądz 
M alinowski, b. proboszcz parafji K raszew ickiej, ofia
row ał i cedow ał na korzyść szp ita la  chrześcjań- 
sk iego w K aliszu należne mu z dwóch rew ersów  
od pana A. B . w liście  zastaw nym  z kuponam i rs. 
150, i od pana P. F . w gotow izu ie rs. 10. W spo- 
m uioue rew ersa złożon e zosta ły  R adzie G ubernjal- 
nej dobroczynności publicznej przez jks. Grabow
skiego, sekretarza  kalisk iego Jeneraluego K onsy- 
storza, i w skutek  tego  p rzedsięw zięte zo sta ły  pra
wne kroki co do śc iągn ięcia  ofiarowanych przez  
jks. M alinow skiego sum in.

■ Mimo prześlicznej pory, nie m ało  osób u- 
skarża się na reum atyzm ; n iek tóre z nich w ierzy
ły  dawniej w zachw alane przed  kilku la ty  w yro
by do noszenia na gotem  ciele, z tak  zw anej 
„w ełny  sosnow ej” produkow ane. Te wyroby, je s t  
to sobie po prostu jeden  z licznych w yzysków  nie
m ieckich, bo o ile w iem y, kaftanik i etc . z tej n i
by w ełn y  robione, po w ypraniu tracą arom at o lej
ku jod łow ego  jak im  są z nowa napuszczone, s ta 
ją  się w ięc ga łgank iem , który w każdym  razie  
musi ustępow ać m iejsce flaneli, najskuteczn iejszej 
do noszen ia  w reum atyzm ach. W yroby zaś fla
nelow e w kraju u nas w yrabiane, nie tylko w al
czyć m ogą o p ierw szeństw o z zagraniczuem i, ale  
śm iało  naw et pow iedzieć można, że je  przew yż
szają częstokroć pod w zględem  dobroci m aterjału , 
wyrobu i farbow ania, jeśli flanela je s t  kolorow ą.

— W ielka ilość syfonów  do wody sodow ej kur
sujących po m ieście z jej w ydawaniem , p otrzebu
je reparacji, gdyż często  przychodzi się spotykać 
z takim i w tym  rodzaju naczyniam i, że  mimo s il
nego naciskania guzika lub rączk i, woda z nich  
albo zu p ełn ie  iść nie chce, lub też się sączy zw ol
na, tak, że zanim się  szk lankę n apełn i, już w szy
stek  gaz uleci.

—  W jednym  z zak ład ów  p osłu g iw ała  d z iew 
czyna, której p rzesz ło ść  nie m iała  się od zn aczać  
m oralnością. Z achow yw anie się  jej w za k ła d z ie  
przez czas d łu g i było  uienagannem  i pracow item . 
N iektórzy z gości wym awiali gospodarzow i, że po
dobne indiwiduum  trzym a, skutkiem  czego  u sunął 
ją  ze  służby . F ak t ten  pow oduje nas do zrob ie
nia fckilku uwag: kob ieta  z łeg o  prow adzenia się  
spadając do stanu godnego zw ierząt, na n iezap rze
czoną zasługuje pogardę, lecz jeżeli następnie u s i
łuje. pracą i m oralnością za trzeć  plamy swojej 
p rzeszłości, to w tern pom oc znaleźć powinna. 
U znający sw e b łędy  i dążący do poprawy, w myśl 
religji i zasad rozum u, jalio  noszący w sobie po
czucie szlachetn e, wrart je s t  zapom nienia p rzeszło 
ści, choćby ta  n iegdyś, naw et poniżającą była.



S p o łe c z e ń s t w o  w in n o  z ły c h  k a ra ć  w celu  i z d ą 
żn o śc ią  p o p ra w ie n ia  ich; w te in  n a w e t  leży  j e g o  
in te re ss ,  bo m u n ieraz  z e  z ły c h  p r z y sp a rza  cz łon -  
k ó w  p o c z c iw y c h  i p o ż y te cz n y c h .  Z ro zu m ia n o  to  
n a w e t  g d z ie in d z ie j  w sposób  w y so k o  z a cn y ,  gd y ż  
i s tn ia ły  i i s tn ie ją  w e  F ra n cj i  i A n g lj i  to w a r z y s tw a  
d o s ta r c z a ją c e  u p a d ły m  i s to to m  n iew ieśc im ,  a z m ie 
rzającym  do p op raw y,  śro dk ó w  do pracy  u c z c i 
wej. K to  s ię  w ięc  do  pracy tak ie j  g a r n ie ,  ten  
je s t  g o d n y m  p o m o c y  i - u z n a n i a  w ty m  zam iarze ,  
n ie  z a ś  s tr ą ca n ia  g o  ua p o w ró t  do  k a łu ż y ,  z ja k ie j  
s ię  s i l i ł  w ydobyć .  P r z e c iw n e  pojęc ia  sp rze c iw ia ją  
s ię  rei igji ,  k tóra  z a le c a  p r zeb a czen ie ,  a n ak azu je  
po m o c  do  w ejśc ia  na d r o g ę  c n o ty  i sp rz e c iw ia ją  
s ię  rozu m ow i,  k tó ry  u czy ,  że  u z a c n ia ć  ludzi ,  j e s t  
to  u lep sza ć  sp o łe c z e ń s t w o  w ja k ie m  się  żyje.

—  D o k tó r  L ubow ski, l ek arz  z a k ła d u  wód m i
n e ra ln y ch  C iech o c iń sk ich ,  z  d n iem  o tw a r c ia  s e z o 
nu  k ą p ie ln eg o ,  to  j e s t  od  dn ia  2 1  b. m. m ieszk a ć  
b ę d z ie  tak  jak  lat  pop rzedn ich  w d o m u  Mullera  
w C iech o c in k u .

=  W d o m u  n a r o ż n y m  p. E ss e ,  p rzy  ulicy W r o 
c ła w sk ie j  jM* 190,  m ieszk a  na do le  od  u l iczk i  p o 
p r zeczn ej  W r o c ła w s k ie j ,  z ło tn ik ,  do  k tórego ,  o d z i 
w o !  wchód  prow adzi  przez  okno  c z te r y  ło k c ie  nad  
z ie m ią  w z n ie s io n e ,  o sz k lo n e  i z a m k n ię te .  K to  nie  
w ierzy ,  n iech  s i ę  ra czy  przekonać .
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4-  —  (N a d e s ł.) — C z em u ż  ż a ło s n y  dzw on ie
* ta k  c z ę s to  j ę c z y s z  p ie śn ią  b o le śc i  i sm u tk u ?  

J e s z c z e  j e d n o  ech o  tw o je  nie  p rzeb rzm i,  a  ju ż  
d ru g ie  p ły n ie  po tej sm ę tn e j  do lin ie  ży c ia ,  jak  p o 
n u r e  h a s ło  ł e z  i rozp aczy .  A le  d łu g ie  p r z em in ą  
la ta  z a n im  g ło s  ta k  s i ln ą  l ic z n e  se r ca  za krw a w i  
b o le śc ią ,  ty le  ł e z  na  z b o la łą  w y w o ła  źren icę ,  i le  ich  
zg o n  z w ia s to w a ł  ś .  p. J o a n n y  z Przew sK ich Z a łu -  
skow sk ie j, z m a r łe j  d n ia  14  m aja  r. b. w m ieśc ie  
K a lisz u .  S m u tn e  to praw o ży c ia ,  iż tak  c zę s to  m u 
s im y  p a tr z eć  na  g a s n ą c e  pośród  nas o so b y ,  k tó re

zm ia n y  w p o r z ą d k u  o d d a w a n ia  pod sąd; p r z eb ie g  
tej c zy n n o śc i  m a  być z n a c zn ie  sk ró co ny .  (G. W ,

—  W  m a jątku  B o tk a m ie ,  n ie d a lek o  od K ieh l  
(P r u sy  N a d r e ń s k ie ) ,  u ży w a ją  p rzec iw  z a ra z ie  k a r 
tofli środk ów  n a s tęp u ją cy ch :  j a k  ty lk o  z a ra za  z a 
czy n a  za g ra ża ć  o b ja w em  sw e g o  bytu ,  to  roln icy  
p rzech o d zą  w z d łu ż  z a g o n ó w ,  g rzb ie tó w  lub redlin,  
w m ia rę  ja k  kartofle  sa d z o n e m i  b y ły ,  —  p r z y g i 
n a ją  nać k a r to f la n ą  n o g ą  ku  z iem i i na każdy  
kierz  z ie m n ia c z a n y  u a sy p u ją  c ienk i słój z iem i,  o 
ile chw y c ić  m o że  ło p a ta .  Z a p e w u ia ją ,  ż e  o d  chwili  
ch w y c en ia  s ię  te g o  śro dk a ,  pola  z a sa d z o n e  k a r t o 
flami,  w m a ją tk u  o ja k im  m ow a, w o s ta tn ic h  m ia 
now ic ie  la tach ,  p r z e d s ta w ia ły  s ię  tak ,  j a k b y  b y ły  
z a a se k u r o w a n em i  od z a r a z y  kartofli.  (K. R.)

—  W y p r a w a  S z w e d z k a  do  b ie g u n a  p ó łn o c n e 
g o .  —  W d n iu  10  c ze rw ca ,  ja k  d o n o sz ą  g a z e ty  
s z w e d z k ie ,  bry g  G ladau (So k ó łj*  z o sa d ą  2 5  lu 
dzi,  pod d o w ó d z tw e m  ka p ita n a  K r u z e n s te r n a  i pa 
ro s ta tek  p o c z to w y  P o tc h e lm  z o sa d ą  11 ludzi  pod  
d o w ó d z tw e m  p. P a lan dera ,  w y p ły n ą  c e lem  z b a d a 
nia  o k o l ic  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o .  W ypraw a m a trw ać  
4  m ies iące;  w G o ten b u r g u  budują  j u ż  p r z en o śn e  
o b ser w a to r ja  a s tr o n o m ic zn e  i d om y m ieszk a ln e ,  
k tó re  m ają  być w z ię te  w dro g ę .  (G. P .)

—  P o cz ty  g o łę b ie .  G a ze ty  n ie m ie ck ie  ju ż  da
wniej d o n o s i ły ,  ż e  k s ią ż ę  B ism a r c k  o t r z y m a ł  w p o 
d a r u n k u  z  F la n d r j i  p e w n ą  l iczbę  bardzo  p iękn ych  
g o łę b i - l i s t o n o s z ó w ,  i p o w ie r z y ł  j e  p ie cz y  d y r e k t o 
ra ogro d u  zo o lo g ic zn eg o ,  Dr, B o d in u s .  P o d a r u n e k  
te ii  sp o w o d o w a ł  kw estję:  czy  p o w ie r zo n y ch  g o ł ę 
bi n ie  m o ż n a b y  z a s to so w a ć  do  celów  w o je n n y ch .  
Z a w ią z a ła  s ię  w ty m  p r zed m io c ie  k o rresp o u d en cja  
p o m ięd zy  n a c z e lu ik ie m  sz ta b u  g ł ó w n e g o  armji,  a 
m in is tr em  wojny, k tó r a  za  z g o d ą  c e sa rza  do te g o  
d o p ro w a d z i ła ,  że  obecn ie  i na  p r z y sz ło ś ć ,  w tw ie r 
d za ch  p o g r a n ic zn y ch  C e sa r s tw a  N ie m ie c k ie g o  m a 
ją być  urzą d zo n e  i s ta le  u tr z y m y w a n e  s ta c je  po cz t  
g o łę b ic h .  T y m c za so w o  n a  te n  ce l  w y b ra n e  z o s ta 
ł y  tw ierdze;  K olonja ,  M etz  i S tra sb u rg ,  na  z a c h o 
dnim  k r a ń c u  c e s a r s tw a ,  do k tó ry ch  p rzew iez io n e• » ł  •  ;  ;  • /  ■ • /  • • ,  , » i u i i i i u  L C o t u  o b v v  u ,  U U  K l l / l  \  C u  I I  o b W l L o l U U l .

K I  Y\  Y z® so b ą  | będ ą  g o łę b ie ,  dla w y h o d o w a n ia  na m iejsce  ich po-
£ 2 *  A  Po sobfe  z o s ta w ia ją ,  bp o - j  tonłStw a. 0 prócz tych  stacj i ,  z a r z ą d  wojsko  w v

V iC r V' ™ \ °  Czysty s t r u ,m ‘‘n ’ k t ° -  z a m ie r z a  ur z ą d z ić  w ber lińsk im  o g ro d z ie  zo o lo g i-  
A i ,  h> i* z n i k n ą ł  w  o c e a n ie  w ieczno śc i .  cznvin staCję  cen tra ln ą ,  nad  k tó r ą  dozór  pow ierzo-
i J E i i u  r  z m a r łe j , '  b M e  d m .k t o ,.ow? ogrodu .  C e lem  stacj i  cen-

. . $ u . ) n u r z § D o u se  strosK anego  m ęża ,  dz ie  i{ ,.0 t sz v m  cza s ie  rozm nożenie ,  s ię  h o d o w a n y ch  g o 

tó w  n T  T ’ S S f 1- 1 rzr 6 T l  Ca -k w ,a * ł ę b i ,  k tórych  w a r to ść  dla ce lów  w ojenn ych  m .ano-  
tów  na g o d n ą  wsprfm n e n i a  m o g i łę .  T łum n ie  'ze- w ic ie  (1| a  Jtvsierds5 o b s a c z o n y c h ,  d o św ia d c ze n ia  o-
b ra n j  o r sz a k  św ia d c z y ł  o praw d zie  s ło w  m oich ,  9tatniej wojny O s t a t e c z n i e  w y k a z a ły .  Jeże l i  w ten  
pare  dn i ch o r o b y  m w e c z y ł ^  ż y c ie  ^ e m o n e m u  sp o só b  p0 w ied 2 ie  r o zm n o żen ie  i w y h o d o w a n ie

s z c z ę - 1  d o b ry c h  g o łęb i- l i s to n o s z ó w ,  w takiej  l iczbie ,  a b y  im ę żo w i ,  pare  dni z d r u z g o t a ły  ten  gm a ch

ż S  kw Ł t *  n ' S n i l  Się W u 9 r tw y  tg !,°b0Wf ! ' n u * w S , o d n ^ l o ^ ź u lU e - |  d a ^ a l
u T ’ P°  u  T n  ,|(-C sa rs tw a  po k ry ć  m o g ły ,  w ted y  u r z ą d z o n e  z o s t a n ą 1 ale nndan

podobne  jak  na z a ch o d z ie  s ta c je  po c z t  g o łę b ic h  k s z a ło .  P o ____________ „ WUł ........
w a ć  dom  c a ły ,  aby  s ta n o w c zo  w y rzec ,  czy  P"
W k t ó r y m  d z iec i  sv n ia ia  n ie  i e s t  wV zdp

g o  j e s t  B o g a  w ła sn o śc ią ,  a w ięc  du ch  Twój z m a r 
ł a  J o a n n o  j e s t  szczęś l iw y ;  przyjmij n a szą  ł z ę  s z c z e 
rą,  j a k o  ł z ę  p o ż e g n a n ia  i ża lu ,  bo k to  c a łe  ż y c ie  
o c ie r a ł  łz y  n ie sz cz ęś l iw y m ,  kto  w u c iśn io n e  serca  
ba lsa m  p o c iec h y  w l e w a ł ,  ten  z a s łu g u j e  na w sp o 
m n ien ie ,  na  j e d n ą  c h o c ia ż  ł z ę  bratnią .

P ła c z e  rodzina ,  p ła c z ą  p rzy ja c ie le  
w szy scy .

p ła c ze m y  
J . G.

Różne wiadom ości.

—  N o w a  broń. —  C zy ta m y  w Je 1 1 8  „ A l lg e -  
m ein e  A u g sb .  Z c n g ,” iż o s ta tn ie m i  cza sy  p o s t a 
n o w io n o  w B er l in ie  u zb ro ić  w c ią g u  2 - c h  la t  c a 
ł ą  p ie c h o tę  p r u sk ą  w n o w ą  broń w y n a la z k u  wir- 
t e m b e r s k ie g o  p u sz k a r z a  M a u zera .  R o b io n e  z nią  
w S p a n d a u  d o św ia d c ze n ia ,  p r z e s z ły  w sze lk ie  s p o 
d z iew a n ie .  J e d e n  podoficer ,  leżą c  na  z iem i,  w p rze
c ią g u  jednej m in u ty  d a ł  do celu  o d le g łe g o  o 4 0 0  
k ro k ó w  26  w y s tr z a łó w ,  z k tó r y c h  2 0  d o s ię g ło  sa 
m e g o  ś i o d k a  celu .  K ara b in y  M auzera  p o śre d n i
c zą  m ię d z y  k a ra b in a m i  w y ro b u  D r e y z e g o  i W e-  
terla .  ' ‘ (G . P .)

—  R e fo rm a  p ro c ed u r y .—  „ P e te r s b .  W ie d o m .” 
podają ja k o  p o g ło s k ę ,  ż e  w k ró tce  R a d a  P a ń stw a  
b ędz ie  r o z tr z ą s a ła  p r o je k t  now ej p r o c ed u r y  sąd o  
w ej w sp ra w a ch  o  p r z e s tę p s tw a  p o l i ty czn e .  P o 
w iadają ,  ż e  do  spraw  te g u  rodzaju ,  w k tó r y c h  o- 
sk a rż o n y  m oże  być p o z b a w io n y  p r a w  sta n u ,  ma  
s i ę  u s ta n o w ić  osob na  instan cja ,  z ło ż o n a  z  s e n a t o 
r ów  i p rzed sta w ic ie l i  k la ss  lu d n o śc i  ( m a r s z a łk a  gu-  
b e r n ja ln e g o  i p ow iatow ego ,  p r e zy d en ta  m ia s ta  i 
s t a r s z y u y  czy l i  w ójta  g m in y  w ie jsk ie j ) .  W yroki  
te j  in sta n cj i  n ie  będ ą

sta c je  po c z t  g o łęb ic h  
w tw ierdzach: K ró lew cu ,  P o z n a n iu  i Toruniu .

—  „ S t . - P e t e r b . -W ied o m .” do n o szą ,  że  2 2  k w ie 
tnia (4  m aja)  w d e p a r ta m en c ie  e k o u o m ji  p a ń s tw o 
wej t o c z y ły  s ię  r o zp ra w y  w dw óch  w a ż n y c h  k w e-

Schn ejd er ,  a s s e s o r  są d o w y  za  a sse so ró w  po s ,u_ 
cha n iu  rze cz n ik a  są d o w e g o  W a ch ler  i za PoCl\ .  
gn ien iem  s ą d o w e g o  p isa rza  H o ffm a n  na g r u n t  ' 
s tn e g o  d z ia łu  za  p r a w n e  uznał:  że  1)  chałup11 
W a leu c in  S t r y c z e k  i j e g o  żona F r a n c i s z k a  “ try 
czek ,  oba z K ra sch eo w a ,  o brazy  publicznej  
a d la  te g o  ci sa m i k a żd y  z n ich  z  dwdema ta 
ram i p ien iężn ie  a lbo  w n iem o żn o śc i  z a p ła ty  
dy z d w iem a  w ięz ien ia  ukarać, 2 )  le śn e m u  
w K ra sch eo w ie  ty ż  praw o ud z ie l ić  w c h ó d  i teD 
ro zsą dku ,  ta k  d a lece ,  ja k  s ię  S tr y c zk o w y ch  n'a ' 
żonków  ty c zy ,  w b iegu  c z te r e c h  ty g o d n i  po vv*£r i  
c z o n em  praw o m o cn ien iu  te g o  sa m e g o  jeden r‘̂  
w O polsk im  l iśc ie  k r y so w y m  na k o sz ta  małżonku  ̂
S tr y c z k o w y c h  o g ło s ić  dać .” P od p isa n o  tak P® 
niem ieck im  ja k  polsk im  te k s t e m  wyroku: v . 
R e c h tsw e g e n .  W  tak im  to  j ę z y k u  sąd y  
w y d a ją  w yroki.  J a k a ż  to  ir o n ia  pra w a !  < 
giej znów  strony ,  N ie m cy  nie  p rzes ta ją  S n!e^  
się  w broszurach  i po różnych  p ism a ch  w- .e ' lB 
żó łć ,  że w G órn ym  S z lą zk u  m o ż e  is tn ieć  jakiś  
naród s ło w ia ń sk i .  W o s ta tn ic h  cza sa ch  c 2)'1 , 
ś m y  k i lka  p o lem ik  z te g o  pow odu , w których  
d zie  bezstron n i ,  fa c h o w i  i ko m p ete n tn i  starają 3 * 
o d ep rzeć  w y w o d y  n iem ieck ich  fi lo logów. I tak r  
S m o lk a ,  p e d a g o g  sz lą zk i ,  o d p a r ł  d o b itn ie  °Pl?r.e 
j ą c  s ię  na  f a k ta c h ,  te g o  r o d z a ju  za rz u ty  czyn>°^ 
w „ B r es l .  Z tn g .”  z p o w o d u  n a d zo ru  szkoin®? 
Dalej z n o w u  p. H . P fis ter  (n ie m ie c ) ,  ukształ®" 
f i lo log , a  o b e c n ie  ka p ita n  i do w ó dca  p u łk u  s m ,  
kieg o ,  w je d n e m  z p ism  n ie m ie ck ich  zam ieśc i)"  
pow iedź  na  a r t y k u ł  w y g ła sz a ją c y ,  że  G órno-S2^  
z a c y ,  W a s s e r -P o la c y ,  są  w p ra w d z ie  Słowian®" ' 
lecz  n ie  p r a w d z iw y m i P o la k a m i,  z k tó ry m i się 11 
w et  p o r o z u m ieć  n ie  m ogą .  ' (G .

—  \V d. 14  b. m. o b ch o d zo n o  w W rocłu"^  
w S c h ie s sw e r d e r  81  le tn ią  ro czn icę  urodz in  P1?*, 
IX -g o .  K sią że  arcybiśjkup w r o c ła w s k i ,  liczne <* 
c h o w ie ń s tw o  i inne z n a k o m ito śc i  z a p e ł n i a ł y .  
ny. F e s ty n  r o z p o cz ę ty  z o s t a ł  k o n ce r tem  vV) -|{ 
nan ym  p r z ez  o r k ie s trę  w o jsk o w ą .  Jks .  kan?n ( 
Dr. W ist  m ia ł  m ow ę,  w k tórej  po t r zy k ro ć  wzj11 
, .N iech  ż y j e ! ” na  c z e ść  Ojca Ś -g o .  N a  żako?®, 
nie  u r o c z y s to ś c i  s p a lo n o  s z t u c z n e  ognie ,  udS 
k tó r e m i  o d z n a c z a ły  s ię  p r zed ew szy s tk iem : herb L  
1'ieża w o g n iu  b r y la n to w y m  i o lbrzym i krzyż 3 
j ą c y  o g n is te  prom ien ie .

= =  D o n o sz ą  z K olm aru (w S z w e c j i ) ,  r e n —, 
m ożna ro dz in a  w o k o l ić a c h  K olm aru  sprowau2* 
z S zw a jca rj i  bo n ę ,  której specja lny  na d zó r  n a d c m ^  
c z y k ic m  i d z ie w c z y n k ą  poruczońo.  Od dnia  
pien ia  jej  w dom , z a c z ę ły  oboje  dz iec i ,  które 
d o tą d  n a jc z er s tw ie jsze m  c ie s z y ły  zdrow iem ,

s i ła c h  i tracić apetyt." Wezwano lek»rZ ' 
d a rem nie ,  z ł e  z  każdym  dn iem  się  

P o le c o n o  lu d z io m  k o m p e te n tn y m  zrew>. 
n c a ły ,  aby  s ta n o w c zo  w y rzec ,  czy  

w k tó r y m  dziec i  syp iają ,  nie  j e s t  szkod liw y

Pewuu 2*’

wju. Oi o św ia d czy l i ,  że  nic  nie zna leź l i ,  raiiz' 
d n a k  z m ia n ę  p o w ie tr z a  i m ieszk a n ia .  Usłuch3

leli-

Co do p ierw szej  z tych  I A le  z ł e  nie u s t a w a ło ;  \v ted y  z d e c y d o w a ł  ^  °l. 
k w es t j i  p o s ta n o w io n o  z a p r o w a d z ić  sw o b o d n y  han- j  c iec  p r z e tr z ą ś ć  pokój bony,  od  dw óch  dopier? /  
del so lą ,  s t o s o w n ie  do  przep isów  ob o w ią zu ją cy ch  go d n i  w j e g o  d o m u  baw iącej ,  i z n a la z ł  u niej k' ' 
w  C esarstw ie ,  i u s ta n o w ić  o g ó ln ą  o p ła t ę  35  kop. ka p u d e łe c z e k  z a w ier a ją cy c h  farby, a gdy b?

Co za ś  do k w es t j i  dru- ( t r o s z k ę  k o k ie tę ,  a le  z re sz tą  bardzo d ob rą  Pan‘e

stjach: o z n ies ien ie  m o n o p o lu  od soli  w K r ó le s tw ie  ich  rady, a ro dz ice  zm ien il i  n a w et  sw e g o  rZ<4- 
P o lsk iem ,  i o zm ia n ie  a k c y z y  od cukru  k r a jo w e g o  ! ka ,  p iek a rza ,  s ł o w e m  w s z y s tk ic h  dostarcz)'®1® 
i o p ła ty  od z a g ra n ic zn eg o .

od puda soli  zag ra n iczn ej .

w u y ćh  za sa d a c h  na  projek t  m in is tra  sk a rb u  
p r z y ją ł  sy s te m  po d z ia łu  p a ń stw a  na ob w o d y ,  z o-  
b o w ią z u j ą c ą  w nich ró żn ą  o p ła t ą  a k c y z n ą .

O prócz  tego  o p ła ta  od cukru  z a g r a n ic z n e g o  
z m n ie jsza  s ię  o b ecn ie  do 2 rubli  5 0  kop.,  i c o r o 
czn ie ,  w c ią g u  la t  pięciu ,  b ęd z ie  zniżona  o 10 kop.  
tak ,  że  w 1 8 7 8  ro k u  w y n o s ić  ju ż  będzie  ty lko  2 
ruble .  (G. P .)

—  D z iw o lą g i .  —  N ie jed n o k r o tn ie  p ism a  n a sze  
p r z y t a c z a ły  ja k o  p r z y k ła d  k a le c z e n ia  j ę z y k a  ró 
żne  u tw o r y  w ie rs zo w a n e ,  o d e z w y  i t. p.  d z iw o lą 
g i ,  p irane w po lsk im  ję z y k u  dla  ludu sz lą zk ie g o ,  
w k tó r y c h  ta k  p o jed y n cze  w y r a zy ,  j a k o  i c a łe  
z d a n ia  śm ie sz n ie  p o p rz e k r ę c a n e  w sp osób  trudn v  
do zro zu m ien ia .  N ie d a w n o  j e d e n  z kurjerów  w y 
d r u k o w a ł  p o d o b n ą  o d e z w ę  ja k ie g o ś  landrata  s z lą z 
k ieg o  do wyborców , a  o b e c n ie  w p a d ł  nam  do ręki  
pod obn ą  ś m ie sz n ą  p o ls z c zy z n ą  p isan y  wyrok ,  k tó 
ry j e d e n  z sąd ów  sz lą zk ic b  o g ło s i ł  w „ O p e ln er  
K re isb la t t ,” a k tó r y  ja k o  cur iosum  w c a ło ś c i  p r z y 
taczam y: „ W  im ien iu  kró la !  W sp ra w ie  po d sz u -  
kania p rzec iw  c h a łu p n ik a  W a len cina  S tr y c z e k  
z K ra śch eo w a  i w sp ó ln ik ó w  o d d z ia ł  k a r n y  sądu  
k r ó le w sk ie g o  p o w ia to w eg o  w O polu  w s ied zen iu  
pu blicznem  7 m arca  187 2 ,  przy  którem  u c z e s tn i -

 J V  ----------X- ...............  ~ V’ u a iu o u  uuisicg l

giej,  d e p a r ta m e n t  e k o n o m ji  m ia ł  zg o dz ić  s ię  w g łó -  k ę ) ,  o ich p r z e z n a c z e n ie  z a p y ta ł ,  o św ia d cz y ła  ,n ś2
bu t. j.  ż e  s ię  rano, a  c z a sem  i po p o łu d n iu  różuje,-  Z, -------------- ,  — ------------------ * J / O . U U H 1 U  I  U O U j v -  - j

b o g a ty  o b y w a te l  u d a ł  s ię  n a ty c h m ia s t  do  W le [e. 
z odb y te j  a n a l izy  w y k a z a ło  się ,  że  proszk i  za!'icii 
r a ły  g w a ł t o w n ie  d z ia ła ją c ą  tru c izn ę ,  którą  
c a łu ją c  na d z ie ń  dobry  sw ą  bonę,  w z iew a ł) ’- 
nę w y d a lo n o  n a t y c h m ia s t ,  a le  zdro w ie  ofiar 2"- 
tnej c zu ło śc i  dla  swej szw ajcarsk iej  w ychow a"’® ' 
ni, w zb u d za  j e s z c z e  w ie lk ą  o b a w ę.

W iadom ości z literatury, sztuk, nauk> 
przem ysłu, handlu i t, p.

- o s ta teczn e ;  m o ż n a  b ę d z i e  ł
a p e lo w a ć  d o  o g ó ln e g o  z g ro w a d zen ia  d e p a r ta m en -  kam i byli: 1) D a g n er ,  radca  sądu  p o w ia to w e g o  za  
tów  k a s sa c y jn y c h  S e n a tu .  Z am ierzają  s ię  ró w nież  | p rzed n ie jszeg o ,  2 )  A lbert ,  sąd ca  p o w ia to w y ,° i  3 )

—  P. E u s t a c h y  T y sz k ie w ic z  za m ie rz a  
o d k ry te  przez  s ieb ie  n ie z m ier n ie  w a ż n e  dla  his 
rji do k u  me n ta: „ S te fa n a  B a t o r e g o  d yp lom atyc2" 
r o k o w a n ia  z e  S z w e d a m i  1 8 5 2  r. (Op- »■'

—  W e d łu g  Z o l ln era ,  p lam y na s ło ń c u  sił  - 
żuż le  p ły w a ją c e  w rozp a lon ej  m a ss ie  s łońca ,  K j 
re będ ą  s ię  tw o r z y ły  w i lo śc i  co ra z  w iększy
z c z a s e m  c a łe  s ło ń c e  sk o ru p ą  okryją .  ( vvdt L -

—  W  K r a k o w ie  w y s z ło  d z i e ło  D ra  Józefa  * 
k o w sk ie g o  p. n.: „ S z tu k a ,  za ry s  je j  dz iejów , z ftl 
z e m  p o d rę c zn ik  dla  u cz ą cy c h  i p rz ew o d u ik  dla P
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I870 { ^ CV  ẑ drzeworytami, str. 580, r. 
ijjj,,' Dzieło to rozpada się na dwie części od- 
Pierw*6’ P 'ervvsza zawiera wiadomości wstępne, 
lów otn:t sztukę w kolebce, znamiona i cechy sty- 
żyw’ i!arysy dziejów sztuki i dodatkowo do nich 
rzy • ~ najznakomitszych budowniczych, rzeźbia- 
jó» 1 ®alarzr- Druga część ma skorowidz z dzie- 
kaz SZt-Û  P‘6knyrch z epoki chrześejańskiej i wy- 
sztni .rnieJscowości, w których są celne zabytki
TL • w ' (Kł-)

'Sio* , 0wy sposób rytowania na twardych przed- 
pr2oaCw za pomocą silnego prądu piasku, podany 

J  Morse’a, wszedł już stanowczo w użycie. 
*aJac • zbudował nowy oftalmoskop, pozwa
l a  naiaz dwom obserwatorom spostrzegać je- 
toc„PUnbt wspólny. Richet udoskonalił aspirator 

___°w p. Diculafoy. ęWdr.ł
kowi ^ r ' "K idy  sław Dajsenberg, wydał w K ra
je gi8 P*®fwszy zeszyt dzieła swego p. n.: „Dzie- 
d2iej?ż°fj> prawa i państwa, przedstawione na tle
każd°W cyw‘lizacji.” Całość ma objąć tomów 4,
nUtl)̂  złużony z 5 zeszytów. W Warszawie pre- 
brane,rovva<5 można w księgarni Maurycego Orgel- 

T. p (Kł.)
cnie~ bin Dr. Joel w Wrocławiu pracuje obe- 
iHę nad modlitewnikiem dla nowej synagogi ta- 
dij.ZneJ> mającym wejść w użycie w miejsce mo- 

evvnika Gejgera. (Izr.)

se nie odpowiadają potrzebom kraju, i należytego 
zaufania nie budzą. (z G. P.)

HISTORYCZNY OPIS
niektórych miast gubernji Kaliskiej

i sąsiednich.

Województwo Sieradzkie. — Po zgonie Bole- 
rnja a Krzywoustego, Sieradz z okolicznemi zie- 
r*(lzh-m* składającemi później Województsyo Sie- 
z*vch st;anowD udzielne księstwo, które do ró- 
(lon.l P lu ją c y c h  z rodu Piastów przechodząc, 
i te s'® imkoniec Władysławowi Łokietkowi 
Przvp )e 1)0 objęciu tronu polskiego w r. 1306 
ło J .^ z y ł  do korony. To województwo składa- 

z powiatów: Sieradzkiego, Szadkowskiego, 
c2e„ ?Wakiego i Radomskiego (Radomsko), do 
jed^, l es?Cze należała ziemia Wieluńska, mająca 
"'ód f udzielny zarząd. Sejmiki całego woje- 
biera °dbywałv się w Szadku, na których o- 
bnQ .n° ^ posłów na sejm i 2 deputatów na Try- 
W c — Herb województwa pół orła czaruego 
Polu erw°nom Polu * Pól orła czarnego w złotem 
r0n’ grzbietami z sobą zrośniętych, pod złotą ko
lej Województwo Sieradzkie miało przywi- 
ko zlrvvauia do pieczęci laku czerwonego, co tyl- 
0by aillym panującym służyło, a to w nagrodę, że 
rpi ate*e Sieradzcy w czasie wojny z krzyżaka- 

iSDai'D dzielnym posiłkiem Eęczycanów i od-
2 ab stracone przez nich chorągwie *). 

sto asl° Sieradz. Siradia, bardzo dawne tnia- 
a&d lnuiem obwiedzione, z zamkiem obronnym, 
łożonr0zll^ e m i  łąkami, którędy płynie Warta, po- 
Późn -  ~~ W odległych czasach zwano je Syra, 
tu 'uj Syraz; było stolicą województwa i powia
ł o -  la*° kusztelana, starostę grodzkiego i ziem- 
oą jl- 0 7 mil oddalone od Kalisza, a o 12 mil 
źąt w ^ o w a .  Sieradz należał naprzód do ksią- 
kjja* zowieckich, później przeszedł w posiadanie 

kujawskich, z których jeden, Kazimierz, 
l^Oó a ł l'11 kościół z klasztorem księży Domini
ak  'Vj r ‘ 1260. Tenże sam Kazimierz więził przez 
2je(j. y 1234 w zamku sieradzkim brata swego 

^ | ta księcia Mazowieckiego z żoną Giertru- 
siPr»j .e|'a dz był wreszcie stolicą dzielnicy książąt 
wkief *b aż PÓk* go ostatni z nich, Władysław 
Przyp ' objąwszy tron polski, do królestwa nie 
l29o W -  yTougołowie najechawszy Polskę w r.

1 to miasto srodze splądrowali. Zaraz po-
t»iar’ w r 1292 Wacław król czeski z Ottonem
H°p labią brandeburskim zajął je i złupił, nie
tał n dostać mocno bronionego zamku, który le- 
kaltlj a krańcu miasta, otoczonego baguistemi łą- 
^ c h ’ udz'e. obecnie ślad takowego w fundamen- 
8zn,, okazuje się. Ale krzyżacy w swoim stra
tne™ n!'P.a(lzie na Polskę w r. 1331 do ostate- 
ózili5’0 zniszczenia i upadku Sieradz przyprowa- 
niu ' ?al’a Iiwszy domy jego pozupełnem zrabowa- 
\y mieszkańców i kościołów. Dopiero Kazimierz 
^dow."1Snąf Sieradz z ruin, zamek na nowo prze- 
te3ta a b wałami i  rnurein otoczył; lecz umierając, 
W i n t e m  przeznaczył księztwo sieradzkie dla 
c° j j  swego, Kazimierza księcia szczecińskiego,

Bezkrólewie po Ludwiku sprowadziło dwa liczne 
zjazdy szlachty do Sieradza, gdzie się naradzano 
o wyborze nowego króla. Pierwszy zjazd nastą
pił w początku 1383 roku na który przybyło uro
czyste poselstwo z Węgier od królowej wdowy 
Elżbiety, odstępując w imieniu jej córki Marji 
wszelkich praw do tronu, warując zaś posiadanie 
jego dla Jadwiui, młodszej córki, zaręczonej Wil-
hełmowi ksiąźęciu Rakuskiemu. Gdy opóźniała Waszyngton 20  • Wydział spraw zagrani-
się ze swem przybyciem Jadwiga, nastąpił drugi , . .
zjazd 28 maja tegoż roau w Sieradzu, dokąd też i cznycb w senacie oświadczył się za przyjęciem 
przybył Władysław książę Opolski, również pre- A rtykułu  dodatkowego do waszyngtońskiego trak-

Telcgramy.

tendent do korony. Wszyscy jednak skłaniali się 
na stronę Ziemowita książęcia Mazowieckiego z wa
runkiem, żeby pojął za żonę Jadwigę. Jaśko z Ten- 
czyna kasztelan wojnicki zachęcił sejmujących do 
utrzymania umowy koszyckiej, i tym sposobem 
w Sieradzu wybór jednej Jadwigi postanowionym 
został, przeznaczenie zaś dla niej męża do pó
źniejszego czasu po koronacji odłożono. W Sie
radzu jeszcze na sejmie zwołanym od Jagiełły 
w r. 1432, polacy uznali następcą po nim syna 
jego starszego Władysława 111, za co król razem 
z królową Zofją publiczne dzięki składali. Tu je 
szcze odbył się wolny zjazd w r. 1436, na k tó
rym zatwierdzono wieczyste przymierze z krzyża
kami, roku poprzedniego w Brześciu kujawskim 
zawarte. (D. c. n.)

Przegląd polityczny.

tatu, z dołączeniem atoli poprawki tej treści, że 
pretensja do mocarstw neutralnych o wynagrodze
nie szkód pośrednich w zasadzie się odrzucają.

O g ło sz en ia .
Magistrat miasta gubemjalnego Kalisza.

JM 3219. Podaje do wiadomości, że w dniu 
22 maja (3 czerwca) r. b. odbywać się będzie 
głośna (in plus) licytacja na sprzedaż 20 żela
znych relsów czyli szyn kolejowych ważących 
136,8 pudów od summy szacunkowej rs. 87 kp. 8 .

Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć 
vadium rs. 8 kop. 71.

Kalisz dnia 9 (21) Maja 1872 r.
Prezydent, Przedpełski.— Radny, Tański. (211)Pomimo wyjazdu p. Bismark do dóbr swoich 

na Pomorzu, gdzie ma długi czas zabawić, nego
cjacje między Francją i Niemcami o wcześniejsze 
wycofanie wojsk niemieckich z Francji, nie zosta
ły przerwane, owszem wciąż się prowadzą, cho
ciaż przedwcześnie doniosły dzienniki, że już wy-1 na trakcie Kaiisko-Wieluńskim położony, od mia- 
dały pomyślny rezultat. Zdaje się, że rząd cesa r- ' sta Kalisza wiorst 9, mający 20 włók rozległości 
sko-niemiecki w rzeczy samej okazuje terazwigk- w tern 3 włóki łąk  dwusiecznych, 3 włoki lasu i 
szą gotowość do spełnienia życzeń Francji i za- 'zagaju , reszta ziemi pszenna, jest na sprzedaż 
razem wcześniejszego otrzymania miljardów. jz wolnej ręki. Bliższe warunki na miejscu.

Majątek Ziemski Józefów

Hy od^nak Za króla Ludwika potrafiono dla koro- 
^yskać, dając w zamian ziemię Dobrzyńską.

^procki.

(210 )Jakkolwiekbądź, negocjacje między Niemcami i; 
Francją dalej się prowadzą, a nieobecność p. Bis- ' 
mark w Berlinie bynajmniej im nie przeszkadza. 
Zresztą Journal de Geneve w korrespondencji z Ber
lina utrzymuje, że ten mąż stanu jest  zupełnie 
zdrów, i że w Warcynie wcale nie odpoczywa. 
Korrespoudent tak pisze:

p rz e n o s z ą c  się w inną okolicę, niniejszem po
wiadamiam W W. Panów chęć kupna mają
cych, że w dniach 10 i 11 czerwca r. b. 

. . .  . , . . , . . , .  ,. , i - - sprzedawać będę w d o m i n i u m  < * a ~
„Jaki mogą unec interes dzienniki połurzędowe | c w | e  między miastami Turkiem a Kołem nad 

w rozpuszczaniu pogłoski, ze zdrowie p. Bismark szoss4 położonym, wszelkiego rodzaju in- 
jest zachwiane ? Co do mnie chcia bym miec jer. wenUl.ze żywe i martwe, a mianowicie owce, wo- 
go zdiowie. 1 lawie codziennie robi dalekie za ima- konje cugowe, konie fornalskie, jsłowiznę różno- 
s o  wycieczki konne, z których kon wraca z s i ł : letnią, źrebaki i nierogaciznę, maszynę młocarnię 
wyczerpany. Po ulicach kanclerz chodzi krokiem I  ,v
mocnym i szerokim. Przypatrując mu się zblizka, 
nie dostrzeżesz w nim śladu cierpienia. A dzien
niki połurzędowe nam prawią, że kanclerz potrze
buje pół roku wypoczynku, i to w chwili, gdy wal
ka religijna toczy się najżywiej, i gdy francuzki 
minister spraw zagranicznych zawiadamia lir. Ar- 
uim, iż rząd republikański chce zawiązać negocja
cje o zapłacenie reszty kontrybucji! Że pan Bis
mark jedzie do Warcyna, jestże to dowód, że bę
dzie odpoczywał? Ma on tam środki do pracy, 
takie same jak w Berlinie. Alboż to on nie sie
dział w „swojej pustelni," gdy Gramont i Bene- 
detti wywoływali wojnę? I dopiero po stanow- 
czem zerwaniu stosunków dyplomatycznych, Bis
marck wrócił do Berlina. Ma on czterech goń
ców, którzy codziennie przebywają przestrzeń mię
dzy Warcynem i stolicą, ma w swoim gabinecie 
przyrząd telegraficzny, a zabiera z sobą urzędni
ków, których może potrzebować. Wniosek oczy
wisty: pau Bismark jest zdrów jak ryba, i wcale 
nie odpoczywa.

Sprawa ugody galicyjskiej wciąż jest głównym 
tematem dyskusji dzienników austrjackich.

Idąc za przykładem innych mocarstw, Turcja 
potężnie się zbroi na lądzie i na morzu. W tych 
dniach na posiedzeniu Wysokiej Porty, wielki we
zyr złożył Sułtanowi raport roczny o stanie we
wnętrznym OlJmnauskiego państwa. Raport zazna
cza, że Turcja ma 800,000 wojska doskonale u- 
zbrojonego, silnie uorganizowanego, i w odpowie
dni materjał artyleryjski opatrzonego; że nadto 
liczbą okrętów wojennych i ich uzbrojeniem stoi 
w pierwszym rzędzie mocarstw morskich. Na nie
szczęście dla Turcji statystyki urzędowe tego k ra 
ju  są mało wiarogodne, a zresztą wielki wezyr 
mówi bardzo oględnie o stanie finansowym pań
stwa, który wcale kwitnącym nie jest. Sułtan też 
w odpowiedzi na jego raport, wyraził żal, że finan-

Cegielskiego, sieczkarnię konną, sieczkarnię ręczną, 
wszystko w stanie najzupełniejszego porządku, 
bryczki, pługi, brony, sanki, sanie, pośledniejsze 
meble we dworze, jak również drzewo obrobione 
budulcowe, tudzież rznięte bale i deski.

Galew dnia 24 Maja 1872 r.
(211-3-1) JÓZEF PRZECHADZKI.

* * * * * *
H W mieście Sieradzu przy ulicy Kali- j j
« | | j |O H H s k ie j ,  jest do sprzedania z wolnej rę- 

każdego czasu (lont murowany 
^  z ogrodem owocowym i warzywnym obszer- £  
<n nym, z zabudowaniami w których obecnie mie- »  
H ści się poczthalterja. O warunkach można się 
«  dowiedzieć w Kaliszu u W. Niedomańskiego. J* % ( 2 0 9 - 3 - 1 )  5

j l f Powóz z iordeklem
krajowej fabryki mało używany, zupełnie w do
brym stanie, z wszelkiemi przyborami, jest każde
go czasu z wolnej ręki do sprzedania; bliższa wia
domość w hotelu Berlińskiern w Kaliszu, u pana 
*J. K .  P e s z k e .  (177-3-2)

Agent Towarzystwa Ubezpieczeń Impe
rial i R ossyjskiego z r. 1871,

przyjmuje ubezpieczenia od gradobicia, tudzież 
ruchomości i nrzewvżki wartości budynku nad rs. 
5 0 0 0 . -  B a k o w l c z .  (208-3-2)
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2 pokoje z meblami
w ogrodzie przy alei w domu W -go Strzał
kow skiego, są każdego czasu do w ynajęcia; 
w iadom ość na miejscu. (2 0 1 -2 -2 )

coTYrrp yor. w j  co>

y

Folwark sk ładający się  £3BpiłLj l.tJ.JO v>

m m  z 4 \ łók  ornej ziem i i ła k  po- p 22§  
S E *  » - Ł ____  ' _ . J  „ : _ . x _____ r r . : _ l . : J L .  M l| | |g  łożon y  "pod miastem Turkiem, ^ 4  

^  bez inw entarza jest do

j j || sprzedania i o b ję c ia ^
||) j |S  w  każdym  czasie; bliższa w ia- SjM p 

dom ość u patrona Jaruzelskiego g f f p  
w  Kaliszu. (2 0 2 -3 -2 ) |§ iy §

‘ i
^  i i

W l M W m  ̂ e s B L
? V »  OJ>%xJS u X t X u U

M ✓

,1 D la zadość uczynienia żądaniom  Szanownej Publiczności ośw iadczam y ni- 

^  niejszem, że przez udzielenie rabatu, zniżyliśm y ceny takow ego, jak  następuje:

Jeżeli roczna potrzeba gazu wynosi:
25.000 stóp kub., to 1000 stóp zamiast 3 ru b , ,  tylko rs. 2 kop. 92% kosztować będzie.
50.000 „ „ „ „ 2 „ 85 „
75.000 „ „ „ „ 2 „ 80

100,000 „ „ „ „ 2 „ 75
Ceny gazu zniżyliśm y w  nadziei, iż m ieszkańcy tutejsi rzeczyw iście z nich M 

' t korzystać zechcą; rów nież gotow i jesteśm y w szelkie urządzenia g azow e p°
* ( jak najprzystępniejszych cenach dokonać.

w Kaliszu dnia 17 Maja 1872 r.
|  (2 1 5 -3 -1 ) ZARZĄD OŚW IETLENIA GAZEM W KALISZU-

I
I
I

Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność miasta 
Kalisza, że otworzyłem

GIMNASTYCZNY
w domu p. Drejer przy ulicy Sukiennej, gdzie da
wniej był ogródek z piwem. Lekcje odbywają się 
codziennie w różnych porach dnia.

Do kompletu panirnek brakuje jeszcze kilku, 
w każdym jednak razie lekcje się dla takowych 
rozpoczną od I-go Czerwca. Bliżej porozumieć 
się można na miejscu.

B. SZCZEPANKIEWICZ, 
(216-3-1) nauczyciel gimnastyki.

Jedyne Ruskie
Towarzystwo Ubezpiecze 

uil G radobic iu
założone w roku 1871 w Petersburgu.

Niniojszem mam zaszczyt zawiadomić WWPP 
obvwateli ziemskich, że jako ustanowiony 
A.GEMT tegoż towarzystwa mocen jestem  
prz5Tjmować ubezpieczenia przeciw stratom 
od gradobicia, na ziemiopłody wszelkiego ro
dzaju i zwierzęta domowe, 

i Korzystne warunki jakie towarzystwo u- 
, bezpieczonym ofiaruje, jak również nizka sto

pa składki, każą mi mieć nadzieję, że WWPP. 
swemi szan. zleceniami zaszczycić mnie raczą.

Warunkami ubezpieczenia i taryfą na żą
danie służyć mogę

d r. U I I T T I V O C I H ,
Agent na Gubernią Kaliską.

Zagranicznym towarzystwom przj’jmo 
wanie ubezpieczeń od gradobicia 

w Rossji i Królestwie pod ka 
rą jest wzbronione.

(191-3 2]

WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA AMA
TORÓW i r e k o n w a l e s c e n t ó w .
Handel Win podpisanego otrzymał 

znaczną partję piwa zagraniczne
go z następujących miejscowości:

«  GRODZISKIE (Gesundheits-Bier), 
DREZDEŃSKIE (Waldschlósschen) 
BAWARSKIE prawdziwe (Culmbacbeó, 
WIEDEŃSKIE (DreheraL 
PIWO KOBYŁO POLSKIE, oryginalne,

„ BELGIJSKIE, oryginalne (Faro). 
Sprzedaż odbywa się na butelki w handlu rnoim 

i na zewnątrz.
Handlującym biorącym w naczyuiach lub w bu

telkach, odstępuje się rabat.
STANISŁAW ROSENTHAL, 

(214-13-6) w Kaliszu ulica Sukiennicza JVs 147.

RUSKIE
Towarzystwo Ubezpieczeń

od gradobicia,
w Petersburgu.

Jedyne, które posiada koncesją w kraju naszym, 
upoważniło mnie. jako swego agenta do nrzyjmo 
wania ubezpieczeń od g r a d o b i c i a
wszelkich ziemiopłodów i domowych zwierząt.

Ubezpieczenia dopełniam natychmiast bez żadne
go za czynność mą wynagrodzenia. — Ferdy
nand Weise, w Kaliszu, Agent na gubernję 
Kaliską. (285-3-2)

Podpisany właściciel handlu 
win powróciwszy z Węgier, gdziel 
miałem sposobność nabycia w zna

cznej ilości, rozmaitego gatunku i wartości

W I 1 T
czysto węgierskich,
tak smakiem jako też przystępnością cen, a tern 
samem wartością wewnętrzną odznaczających się; 
odwołując się do względów Szan. Publiczności, 
która dotychczas handel mój zaszczytnie odwie
dzać raczyła, mam zaszczyt upraszać, aby obok 
możności przekonania się na miejscu nie raczyła 
mi odmawiać dalszych względów, o które starać się 
jest, i było moiein nąjpierwszem zadaniem.

Pierwszy transport z liczby obecnie 
przezemnie zakupionych win do handlu mego 
nadszedł, a tern samem jestem w możności po
czynając od dnia dzisiejszego, Sprawdzać moje za
wiadomienie, tak w interessie moim, jako też w in- 
teressie ogółu Szan. Publiczność przekonać, zado- 
wolnienie zaś jej jak było tak będzie moim obo
wiązkiem, czy to w sprzedaży burtowej 
na beczki, czy też w sprzedaży cząstko
wej, na garnce, butelki i szklanki zadowoloną 
będzie.

Przytem nadmieniam, że handel mój zaopatrzo
ny jest w miody stare, win > węgier
skie, franciizkie, hiszpańskie, reń
skie i świeże szampańskie.

Wszelkiego rodzaju jedzenia w każdym czasie 
na porcje dostać można.

Stanisław' Kosenthal,
(140—6-6) w Kaliszu przy ulicy Sukienniczej.

I a a
i  Otrzyma nagrodę! SD M

 ♦ ♦ ♦
dnia 20 b. m. zgubionoW zeszły poniedziałek, _ „

branzolctę złotą, złożoną z ogniwek, z kla
merką koralową w kształcie iwa. Uprasza się ł a 
skawego znalazcę o zwrócenie takowej do redakcji 
„Kaliszanina.” (217)

*>.t? Spodziew any transport win 
Bordowskich, oraz win 

szam pańskich różnych ma- 
rek a g łów nie lubiony Heidscick Monop 
nadeszły  do handlu win pod firmą  ̂
Rosen, które pojedyńczo lub w większy  ̂
partjach, po cenach najprzystępniejszy 
sprzedaje. (194 -4 -4 )

Handel L. MIKULSKIEGO otrzyiM1
transport b u l j o n u  kleczewskiego, fra?" 
cuzkiego i wołyńskiego, z którym poleca się 
Szan. Publiczności. (198— 2-2)

Kurs Giełdy W arszawskiej.
Dnia 8 1  maja 1872 r.

M onety I pap iery .

PóMmperjafy rossyjnkie.....................
Obligi skarbowe . . . .  . . .
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 10O 

„ „ „ serji II. „ 100
„ „ nowe 5% z r. 1869. . .

Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nowa rossvis. pożyczka premjo. 1864 

. „ v ' 1866
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Wicd. za szt.

„ „ Warsz.-Bydgoskiej .
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz..
„ Drogi Żelaz. Warsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiej 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkiej . 
5 ° /0 Listy Zastawne Rossyjskie . .

Wartość kup. od L. Z. starych k, 165§ 
„ „ „ nowych „ 206 [

„ Lik widać. „ 188

żądanolP^ięj 
Ruble i kop^i

92 10

_  1141

U r  k  n I c .
Berlin: Weksel 100 talarowy 2 m. 
Londyn: .1 funt szterling 3 m. 
Paryż: 300 franków 10 dn. . . .
Wiedeń: 150 florenów 2 m. . .
Moskwa: 100 rsr. I m . . .  . .
Petersburg: 100 fsr. krótki. . .

,, 3 m. . .

109 27 109
7 35 1

87
91

90
20 96

— ..
po
98 50

Dnia 23-go i 24 -go Maja.

T erm o m etr:

Wczoraj. 
Dziś . .

Ciepła 
z rana

10
10

13
15

B a r e t  r
Wczoraj: 1 
Dziś: }

Redaktor, J. Tański. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


